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Ty dz ie tl akademicki. 
Program • Tygodnia Akademic­

kiego• przedstawia się, iak nastę­
puje: 

11•••suw1 tt :wm w ł Dokąd pójść?? 
Kino „Luna" 

Dziś I Dziś! 

„ Korowód śmierci" 
Monumentalny dramat w 7•miu aktach, 
llustruiąoy. mnrtyrologję Inteligencji ro. 

syjskiej pod rządami boJ;izew!ków. 

Dolar~ 
Funty 
Marka niem 

I 

12300 
55600 

3.00 

Dnia 15. XL 1922 r.: 1) Konsty­
tucyjny zjazd delegatów ogólno­
krajowego związku spółdzielni aka· 
demickich; 2) IV zjazd rady d~le­
gatów ogólnopolskiego związku 
bratnich pomocy młodzieiy akade­
mickiej; 3) Kolacja koleżeńska w 
kuchni studenckiej. 

W źwiązku z artykułem p. t. 
.Dlaczego cukier nie tanieje?" za· 
mieszczonym w nr. 239 .Kurjera 
Wieczornego" i skomentowanym 
w nr. 283 „Głosu Polskiego", o· 
świadczamy, że powyższą no· 
tatkę w podanej formie o­
trzymaliśmy z wydziału zapro· 

~ •WWRWiriiii@IWWW•&nmmm• wiantowaniu przy magistracie 

PRACOWNIA SU KIE N DAMSKICH, ~o i~ ~;a;,dz~~ś~i zl~l =~~Ig c~~; 
KO ST JUM U W oraz PALT mogliśmy. 

Po sprawdzeniu okazało się, że 
Dnia 16. XI.: 1) IV zjazd rady 

delegatów ogólnopolskiego ż iąz­
ku bratnich pomocy młodzieży aka­
demickiej (ciąg dalszy obrad); 2) 
Przedstawienie w teatrze. 

R. Góreckiej, 1) Nieprawdą jest jakoby je­
den z leaderów N. P. R. niedaw­
no w 'lokalu P. Z. Z. uroczyście 
dekorowany Krzyżem Walecznych 

Al. I Maja ~ 16, m. 1"0, parter. 
Po.le<·a się nadal Sz. Klijen~k<1m. 

Proces Fedaka we· L • owie. 
p· erwszy dzie ' r zpraw. 

Dnia 17. IX.: 1) 10 proc. poda­
tek od rachunków na wezwanie 
rady miejskiej i stowarzyszenia 
kupców polskicl1, oraz związku re­
stauratorów; 2) Zebranie organiza­
cyjne stołeczno.wojewódzkiego ko· 
:nitetu pomocy młcdzieży na za 
proszenie rektora uniwersytetu, WO· L wo\v. 23 paźdz1ermka (A. W.) _.:.. Dzis ' godzmte 9.30 z rana j Oil)() t.~la ::.ię I C.L.[Ji<tW3 

jewody warszawskiego i prezyden· przeciwko f edakowl i i ego 12 towarzyszom przed sądem )fzysięgłych. 
ta miasta; 3) Akademja w sali Przewot1niczący rozprawie p. Meyer. Oskarża prokurator Gilrtle1". 
konserwa~orjum z przemówieniem Na sali znajduje się 18 obrońców ·ukraliisklch. 
rektora uniwersytetu i pierwszo. . . . . · · · rzędnyc~ sił opery warszawskiej; . Adwokat Ewm zatądał prowadzenia rozpraw w Języku ukramskm1. Trybunał zgodził się 
4) Banloet, wydany przez komitet na dodanie tłumacza oskarżonym. . 
gospodarczy z pośród starszego Następnie w imieniu obrońców dr. Giuszkiewicz źąua ingerencji trybunału z po uoku aresztowa· 
·połeczeństwa. nia głównego obrońcy Fedaka, d-ra Nahajkiewicza, i zwrbtu aktów, które skonfiskowano Nahajkiewiczowi. 

Dnia 18. XI.: 1) Zjazd organiza- Trybunał zarządził przerw~ dla rozważenia żądania obrońcy. 
cji pomocy społecznej dla młodzie- Po przerwie trybunał ogłosił ~e oskarżeni mają dosyć obroAców i że uwolnienie Nahaj· 
ży akademickiej (komitetów woje- 1 • • • ' ' 
wódzkich)· 2) Raut kad . k" oew1cza me lety w mocy trybunału. 

' a em1c i. Od b . . d '6 . ł . k Dnia 19. XI.: 1) Msza świ~ta· e rano przysięgę od sę z1 w przysięg ych 1 przystąpiono do odczytania aktu os ar• 
2) Manifestacja i poświęcenie ka: 4ienia w językach polskim i ruskim. Akt oskarżenia zawiera 12 stronic pisma maszynowego. 

mienia węgielnego; 3) Sprzedat 
cegiełek na budowę domów aka­
demickich w lokalach publicznych; 
4) Czarna kawa (publiczne zebra­
ni~ towarzyskie z ta11cami, strój 
wizytowy. . 

Znaczny zakup pożyczki. 
Z większych banków w War· 

szawie, pierwszy zakupił pożyczki 
złotej na sumę 250 miljonów mk. 
Bank dla handlu i przemysłu dru­
gi . .::-. Dom • bankowy Szere;zow­
•;k1ego na -· 120 miljonów mk. 

Postr~elona przez męża. 

.Nocy wczorajszej około godz. 
1-eJ, Adam Twardowski kelner 
W·1 ' ' ( l cza nr. 59), w mieszkaniu te· 

Akt oskartenia. 
Na mocy aktu oskarżenia prokurator oskarża Stefana Jarosława Fedaka, urodz. w 1900 roku we 

Lwowie, obrządku grecko-katolickiego, obsolwenta gimnazjalnego, o zamach na :i:ycie Naczelńłka 
paiiatwa, Józefa Piłsudskiego, i wojewody lwowskiego Kazimierza Grabowskiego, dokonany dnia 
25-go września 1921 roku we Lwowie przez trzyk1rotne stuały z rewoRweru, wskutek ldórych 
wojewoda Grabowski został ciężko raniony; Franciszka Józefa Sztyka, Dymitra Palijewa, Ostapa Kohier­
skh."go, Wa$yla Kuczalskiego, Michała Matcztika, że przez bezpośi'edt11ie porady) nauczawia 
i rozkazy czyn zbrodniczy feda'ka wywołaU; Bogdaną G·iatewicza, Piotra Jaremczuka, Wiktora 
Hołu.bówicza, Mikołaja Towana, Ostapa WJrobijewskicgo, Jana Bieleckiego i EL1genjasza Zydlikiewicza, 
że podżegali prze2 tworzenia tajnych związków do czynów rdebezpiecznych dla pań-
stwa i do wojny domowej wewnątrz państwa. · 

Fedalc oskarżony jest z paragrafu 134, 135 U. K., nast~pna partja z paragrafu 134 i 135, i wre· 
szcie ostatnia grupa z paragrafu 58 i 59 U. K. 

Dalej akt oskarżenia zawiera dokładny opis zamachu zeszłorocznego i kończy się jak 
następuje: . 

Działania obwinionych prędzej czy później musiały sprowadzić zaburzenia wewllętrzne, niepokoje 
i rozlew krwi. Zamierzenia w tym kierunku są tak zag>amEętałe, że nawet uwięzienie znacz­
nej ilości organizatorów nie położyło kresu knowaniom. Przedmiotowo są ws:z-t Ude znamiona 
zbrodni zdrady główne I, a podmiotowo-przed wko oskarżopym wytoczono tyle dowodów) źe oskar• 
żenie w całej pełni jest uzas.~dn one"J 

Ferment polityczny w Niemczech. 

ściów swych przy ul. Wspólnej 
nr. 38. wystrzelił z rewolweru dwa 
razy do ~ony swej 28-letniej Na­
tal11, raniąc ją w brzuch i lewe 
udo. Lekarz pogotowia przewiózł 
Twardowską w stanie ciężkim do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Powód 
usiłow~ni~ zabójstwa żony, niepo­
rozum1eme rodzinne. Twardowski 
po spełnionym czynie udał się do 
um~du śledczego i tam został za- Echa zamachu na kanclerza. 
trzymany. ------..------1 BERLIN, 23 patdziernika (Pat) .,.... W sprawie planowanego zama:::hu na nanclerza Wirtha dono-

szą, te do Berlina został wezwany naczelny prokurator Rzeszy Bbenneier, który objął kierownictwo 

Los byłeuo mJuistra, 
SOFJA, 22 paźdz. (Russpress). 

Rząd bułgarski postanowił zapro· 
ponować bvlemu ministrowi A. 
Burow~~i, który emigrował do 
R_umun11, aby dobrowolnie powró­
ctł do Bułgarji, na mający. się od­
być sąd nad byłemi mnistrarni. W 
~rzeciw!l~m ~azie, rząd bułgarski za­
ząd~ of1qalme od Rumunji ode· 
słanie A. Burow~ do Bułgarji, co 
może pogorszyć Jego sprawę. 

śledztwa w tej sprawie. Aresztowany w mie;scowości Hagen, młody człowiek, który miał wykonać za­
mach, został prtesłuchany przez naczelnego prokuratora. Powrórzył on swoje zeznania popriednie, iż 
został namówiony do wykonania zatbachu na kanclerza.. Urzędnicy państwowej policji poiitycznej badają 
prawdziwość zeznań aresztowanego, które nasuwają pewne wątpliwości. 

Według „Deutsche Allgemeine Zeitung" naczelny prokurator p::ilecił, aby nie podawano do wia­
domości publicznej żadnych szczegółów śledzt 1Va, prowadzonego z całą energją. 

ftieorodzai, ł Dymisja Pasicza. 
HELSINGFORS, 23 październ. · · PARYŻ, 23 października. (Russ­

(Russpress). Miejscami prasa dono· press). Pisma francuskie głoszą o 
si, że urodzaj kartofli tegoroczny przypuszczalnej . dymisji jugosło­
w Finlandji jest bardzo słaby. ~ wiańskieg:o premiera min. Pasicza. 

Plłk~ nr ina. 
BUDAPESZT, 23 paździ<'rnika 

(Pat) W Budapeszcie zo::;1ał wczo­
raj pobity „Ropid" nrze;~ „M. T. 
I<." w stosunku 5:1 (l:i) 

otrzymał z magistratu d w a 
wagony cukru, rzekomo do po· 
dziaht między• kooperatywy, wo· 
bee czego nie może • być mowy o 
tem, aby on miał się z tego . cu­
kru legitymować. 

2) Nieprawdą jest, jakoby "po· 
llcj<l ryminalna opieczętowała j • 
kiekolwiek książki handlowe" któ· 
rejkolwiek instytucji robotniczej, 
związanej z organizacją NPR. i 
„przesiała książki te do prokura· 
torw. 

Redakcja „Kur. Wiecz." i „Oło· 
su Polskiego" uważa -wobec tego 
za swój obowiązek przeprosić ni· 
niejszym dotkniętych omawianemi 
pttblikacjami kawalerów Krzyża 
Weilecznych, członków N. P. R. 

Kara tmlercl za łapownictwo 
w Rosu. 

MOSKWA, 22 października (A. 
W.) - Prezydjum wszechrosyjskie· 
go centralnego komitetu wykonaw­
czego wydało nowe rozporzędze· 
nie, na podstawie którego poprzed· 
nia uchwała komitetu centralntgo 
o stosowaniu kary śmierci za ła· 
pownictw nabiera mocy obowią~ 
zującej w stosunku do przestępstw, 
popełnionych prted wydaniem po• 
mienionej uchwały. 

fłuploatacia- rosyiskich lasów. 
RYGA, 23 pażdziern. (Polpressi, 

Na zjeździe przedstawicieli prze­
mysłu drzewnego Krasin wygłosił 
wieiką mowę, wska~ując na konie· 
cznogć pr.tyciągnięcia kapitału za· 
granicznego dla eksploatacji leś~ 
nych bogactw Rosji. Kapitaliści za· 
graniczni, którzy początkowe żą· 
dali denacjonalizacji traktatów, na· 
leżących do cudzozlemców, obecnie 
przychodzą po porozumienia z rzą· 
dem sowieckim w sprawie tworze· 
nia mieszanych towarzystw akcyj• 
nych. Mówiąc o monopolu zagra· 
nicznego handlu drzewem, Krasin 
wslrnzał, że handel będzie prowa· 
dzony bezpośrednio przez leśne 
trusty, przy czem wniesztorgowi 
pozostaną funkcje tylko regulowa· 
nia tego handlu. 

Hurt.owa sprzedat wyrobów sr.waj„ 
carskiej fabryki czekolady 

G. G. LARDELLI 
znajduje siQ obecnie przy 

ul. Sienkiewicza 4 
o · ozem ma zaszczyt zawiadomi 4 
swoich dawnyoh i obecnych Szan.. 
oc1b1orców 

Stanisław lfocherman 
AgeA~a Ha.n,dlowa. 



Dwa stronnictwa 
CZY więcej? ' 

.RURJER WlECZORNY•. Poniedzlałek dn. 23 października !922 r. Nr. 24t. 

Francusko-niemiecki układ Wspomnienia z żółtego miasta. 
\ reparacyjny. Głód mieszkaniowy. - Srod,d lokomocji. - Miasto w 

-----------....-...,.......- w północnej Francji jest iednem przyłmionem świełh!. - Ulice pod dach2m. - Rzemie~l-
Ob YI h 'il z naipoważniejszych zagadn'ień w nicy pod 9ołem nieb-em. - Kantoflc<?yk. - Po"Dyt na w:~-

ecny kryzys w Anglji wysu- _
1
!!1 tfi całokształcie uregulowania stosun- zienia. _ Dżuma. Chitiskl ja~łospis. - Wycieczka za 

wa obok innych spraw, kapitalną I (l;,J ków politycznvch i gospodarczych . m;a!Ato. 
kwestję dwuch wielkich tradycvi · .:J'."" w powoiennei Europie. Dotychczas N · N 1 t d d ć · kk l · 

l 
11" zajmowali się tern przeważnie po- KANTO , we wrześnm. a eży u o a „ tę 1a o w1el> 

nych stronnictw, które stanowiły l ~ J l't . d 1 . W t 'b Zielona falista równina otacza normalnem i spokoinem wydaje 
• J ł • · ' ć kt k' 1 ycy 1 YP omaci. en sposo się ~ycie tego olbrzymiel'YO miasta .. 

speCJa ną w asc1wos pra Y 1 par· ·1 przyszedł do skutku w swoim cza- żółte fale szerokiego Cztt·Kiang, po . . . t t b · · · 
Jamentarnej nad Tamizą i wyróż- sie układ wiesbadeński, podpisany angielsku Canton river, po chińsku europeJczyk me 1es u yna1mnie1 · 

ś ód ł · p bezpieczny. Bardzo częste są wy· 
niały ją dodatnio z po r ca eJ przez francuskiego ministra odbu- er. padki zagadkowego zaginięcia, któ· 
Europy. dowy Loucher'a i ministra spraw Przy ujściu jej wsiadamy na d t . t . . ś 

zagranicznvch Rzeszy niemieckiej, pięknie rzeźbioną dżonkę i po kil- re nig Y po em me zos aią wy1a · 
Jak wiadomo od dwustu z gó· Rathenau'a. ku godzinach stajemy p'od murąmi nione. chińskiem 

rą lat, parlament angielski podzie- U kła rl te n stał się przed- Kantonu, stolicy '>''ielkiej prowincji . Jśa~ t ~ . tkaż~en~ . e 
Jony jest tylko na dwa stronnic- miotem niesłychanych napaści ze Kwang Tung. m1e .cie a 1 u w1ęz1ema są prz • 
twa, torysów (zachowawców) i wi- strony reakcji niemieckiej ze Stin Przedewszystkiem i nadewszy- pełnione. ·!e~a ~nia, by nad plr 
gów (postępowców). Jedni i dru- nesem na czele. :iiedawno jednak stko ogłusia nas niesłychany zgiełk c~ ~rte1 wtęz~en~em me 0 by a 
dzy zmieniają się bardzo z bie- przyszedł do skutku no~y _ukł~d: i hałas t~go ludnego miasta .. ~an- się p at egzj~s~c~~· jeszcze jedno 

d Tym razem ze strony mem1eck1e1 , ton posiada przeszło 2 m1l1ony . oz~ em . t _ .4 ... mal 
giem czasu, ale sam po ział prze- prowadził rokowania i podoisał j mieszkańców, a przestrzeń miasta me~zp~~c~.ns j? k ~u K t u 
trwał aż do dzisiejszej chwili. umowę nie dyplomata a wielki pomiędzy średniowiecznemi otacza- · • ąs te 1 u śicz. amć 1 • anb?n 

2 W tk. i j ł · · f' · 't · · · · t 1 d kroczy czarna mter 1 za ier szys te pomn e sze ugru po- przemys owiec 1 mans1s a, wsp om- Jącem1 ie murami wys arczą za e • tk' f. Al .... t ma za zna· 
· H St' P d I 'lk · dl ł To t · ż d se 1 0 tar. e C01. u wania podporządkowui'ą się temu - many ugo mnes. rze n u wie a po owy. ez a en eu- . ś . ć k'lk t 1 d · Ol· 

d · · d t · · 1 F ·· · k · t ·e · t c1eme mter 1 use u zt. naczelnemu podziałowi. mami prze s aw1c1e ranc11, mar rope1czv me w sam 1es wyo- b · . . k ż ·e pr-acuje 
!dz Lubersac, przybył do Berlina, brazić sobie tej ciasnoty. Uliczki d~zy.mte !11~owis 0 ./\ 'tko ży'. 

Oddawna np. partja robotnicza Senator Lubersac (1) i Stln- aby omówić praktyczne przepro- kręte i wąskie nie mieszczą wo- ~w~g~e cię Pa~f;zcl,~~~ ? wierzoy że 
zamierzała zerwać swą tradycyjną nes (2). wadzenie układu, które markiz zów ani koni. c1U. 1 1 [ 0 t komu bo ~wie 
łączność ze stronmctwem liberał- Odbudowa, zniszczonych działa-!' Lubersac podpisał w im ie n i u Jedynym sposobem lokomocji ~m.ter~ ylko en, r g 
nem i wystąpić jako trzecie wiei- niami wojennemi 'departamentów Francji. jest lektyka. . . • mi~ pVe~ha~fJ~y· wszyscy ge 

Oto nadc1ąga1ą tra~arze niosąc a ?- 1ca , . 
kie stronnictwo równorzędne z wspaniałą lektykę. Siedzi w' niej stykuluJ~ kr~yczą, wrze~zczą 1 ~?· · 
łamtemi. Zamiary te wszakże nie w zrost droiyzny w Niemczech. nadęty i sztywny mandaryn, es kor- szturchu1ą się. Połud~towy. ch~n· 
wcieliły się w praktykę. Partja Drożyzna w Niemczech rośnie· to jak wykazuje wspomniana ga- ta uzbroi ona w rewolwery i pałki czyk ?Ył zaws~e ruchltwy 1 · nie 

b t · k · k · c · rze r :npędza tłum i mandaryn płynie spokOJ!IY, a dziś po tylu p_ohtycz• 
ro o mcza on1~c on o~. pop • w dalszym ciągu z zawrotną szyb· zeta: węgiel, żelazo, metale, ma- dalej ciesząc się zapewne, że wzbu- ~ych 1 społecznych l?rzewrotac~ 
s~ała .na ?ewne1 .autonom11 ~stron kością. ~ terjały budowlane i smary, były w dza podziw swych wiernych pod- iest do pewnego stopnia zdener 
nictw1e ltberalnem, lecz me od- f końcu września 337,72 razy droż- danych, a takie tych zamorskich wowany.. . . , . 
łączyła się od niego. W ciągu ostatnle"'o tygo- sze, niż przed wojną, towary tek, diabłów, którzy, jak to ja wtedy ~~ uhcac~ prawie sam.1 . m~z 

· Podział tylko na dwa stron- dnia ceny podniosły się: stylne, skóra, futra - 461,60 razy uczyniłem, otwierają szeroko oczy czyzm .. Kobi.~ty zamożme1szych 
średnio o 13 ~roc. 1 na widok tłustego mandaryna, po· sfer ~y1eżdiaJą tylko. w lektykach, 

nictwa nadaje parlamentaryzmowi ziarno, mąka, kartof e, sztuczne na- dróżujqcego na plecach, biegną- a. kobiety. ludu. pracu1ą. w domu, 
angielskiemu, specjalny -<:harakter Wykaz cen hurtowych przez wozy -'- 265,30 razy; mięso, ryby, cych pędem ośmiu lud~i. me ukazuJą~ się. na ~hcy. '>! ~a-
t tworzy naturalną podstawę sy· „Industrie und Handelszeitung" u- tłuszcze, mleko, cukier i inne pro- Kanton przedstawia jeszcze jed- łym Kantonie me zna1dz1e kąc1.ka 
s~ęmu rządów parlamentarnych, stała, te w ostatnim tygodniu wrze· dukty żywnościowe - 226, 12 razy. ną nigdzie nie spotykaną osobli· dl~. odpoczyn~u .. Nawet . na d~ie; 
które tutaj wyrastają ze swego na- śnia ceny wzrosły z 292,36 do W najbliższym czasie, w związku wość; oto całe miasto skąpane jest dzmca.ch śwtą~yn! gdzie groz?. 

w dziwnie przyćmionem świetle. lwy pilnują we1śc1a, nawet w św1ę 
turalnego gruntu. Kiedy na lądzie 322,63 razy. Ponieważ kurs da· z podrożeniem cen węgla żelaza i Jakkolwiek znajduiemy się pod t,rch mu~ac~ gdz+e w .szeregac~ 
europejskim parla:ment jest zazwy- lara w tym samym czasu~ elektryczności, jak również z pod- zwrotnikami nie pglądamy słońca, ~1edzą mezhczone postacie bogów. 
czaj rozdrobniony na kilka, nieraz· wzr6sł tylko o 6 proc., to .vyiszeniem od dnia 1 pażdzierni· f?;dyż ulice i przejścia Kantonu po· 1 skrzy~latych ~maków, nawet t 
na kilkanaście grup partyjnych i jak widać, niemieckie ceny burto- ka taryf transportowych, należy kryte są dachem i wszędzie panu- !u panu1e hałas 1 krzyk. 
kwestja utworzenia większości rzą- we zbliżyły się znacznie do cen oczekiwat dalszego, znacz- je półcień. Gdzieniegdzie prze- Względna cisza panuje dopie~o 
dowe1 .. nastriacza wielkie trudności, rynku światowego. Co się doty- neno wzrostu cen wszy· k~ada się promień słoń<:a i przy- pod murami miasta, tam gdzt~ 

' ... ~ pomina nam skwarny dzień panu- zdała widnie)ą żółle ła\e rzeki 1 
na gruncie angielskim zmiana ga- czy cen oddzielnych grup towarów, stkich tow~r6 )ąc.y z.a m\astem. Tu fest cńfoc!no, tezbrzezna zielona chińska rów 

binetowa zachodzi niemal automa- wsz\dzie cień i łagodne światło. nina. Tu spożywamy posiłek, 
tycznie. Zarówno większość rzą- Głód W gubernj1 Chersońskiej. Jak wszędzie na wschodzie, lu- gdyż chińska restauracja posia~a 
dowa 1'ak opozyc1·a jest stale zoi'- dzie spędzają cały dzień na ulicy. zbyt egzotyczny jadłospis. r1e 

KlSlYNIOW, 23 października większe okropności czekają 1·eszcze R · śl · · d · d · · · · · ... t h czur eh 
ganizowana, posiai:ia swego le.ade- , zem te mcy pracuj ą na zie ztn· mow1ąc 3u,, o uczonyc sz a 

(Russpress). - Przybyły z Tera- w przyszłości. Autorytety sa• cach, w oknach, w drzwiach i na które nie każdemu mogą przypa-
ra ze sztabem politycznym, który spola dr. Adler, delegat komitetu nltarne sądzą, że śmiettel· ulicy. Podziwiamy malarzy, którzy dać do smaku, trudno nawet pa­
w razie z~ięstwa wyborczego pomocy głodnym, referował publi- noś~ wzrośnie dzies!~do· niiniaturowemi pędzelkami tworzą trzeć na klejące się czarne śli~a-
sta1·e się sam przywódcą nowe1· b c swe arcydzieła na jedwabiu, drze ki lub na inne potwory morskie. 

cznie o sytuacji . w gu . hersoń- krotnie. d ( · t d · 
większości i prem1'erem. wie i porcelanie. Po ziwiamy rzeź· Przystań I antonu 1es rug1~m 

skiej. Stwierdza on, że w roku Ja ko przykład, dr. Adler b' · b.l · tk · kl · t k bs e em mia Wielu pisarzy politycznych u- iarzy, JU 1 erow, aczy t sz arzy. prawie a samo o z rn : . · 
obecnym k.ęska głodowa zna• przytoczył jedną z wsi, gdzie na Najpiękniej jest w pracowniach stem. Tu na przestrzeni w1~lu ki· 

trzymuje, Żt! system dwuch stron- cznie. przewyższa zesdoro 1,700 mieszkańców um era gdzie na iedwabiu haftuią owe baj· lometrów ciągną się szeregi sam· 
nictw jest 'zasadniczem założeniem czną 1 zbył wcześnie byłoby 30 osób tygodniowo. Lud- ki wschodu, owe skrzydlate ptaki, panów i łódek - domów, rzet­
zdrowego parlamentaryzmu, że tyl- mówi~ 0 likwidacji głodu. ność cierpi nie tylko z głodu, lecz owe egzotyczne o przepięknych bionych, malowanych, obwieszo­
ko przy nim możliwe 1·est normal- barwach kwiaty. które wzbudzają nvch chorągiewkami i lampiona-

Na1'więce1· ucierpiały okręgi miko- i z powodu a:unełnego bra• t. k' h t E · ·. K t · d swo1e 2 mil1'0 ne i zdrowe funkcjonowanie me- r a 1 zac wy w urop1e. m1. an on posta a . · 
łajewski i odeski, a szczególniej ku ubrania, obuwJa I bi~li:?· Przebiegłszy kilka ulic zaczy- ny mieszkańców, a rzeka swo1e ' 

chanizmu rządowego. powiat tyraspolski. Smiertelność ny. W najgorszej sytuacji znajdu- namy sobie zdawać sprawę z wiei- pół miljona. Blisko godzinę pł~· 
· Otóż zachodzi obecnie możli · d · · kości i rozwo1·u przemysłu kantoń· nie nasz sampan, zanim szcz„śh· 1est na zwyczaj wysoka, lecz naj- ją się dziecięce żłobki i ochronki. -. 

wość, że na swym klasycznym skiego. Ludność jest bardzo praco- wie wymi1amy tysiące łódek, stat· 
gruncie parlamentaryzm ulegnie z· yc1· e pol1· tyczne R . . wita i _ruchliwa; Kanton dostarcza I ków, tratew i parowców. 

ł g · 61 · · W O S]le wszystkiego, czego Chiny mogą Przed nami ciągnie się tótła 
w a me og no europejskiej choro„ zażądać. Są tu fabryki jedwabiu, I powierzchnia rzeki, łagodne zieło· 
bie, te nastąpi rozbicie izby gmin Co mówi Pieszechonow. papieru, herbaty, tytoniu, cukru,. ne wzgórza, cisza otacza nas, bla· 
na kilka grup i uctekanie do do- W liczbie kilkunastu przedsta- tensywnej wymianie opm11, myśl składy ryill, kukuryzy, maku 1 ty- do-niebieskie niebo ła ,2;odnie zn· 
brze znanych operacji „tworzenia wicieli rosyjskiej inteligencji, wy- społeczna mote pracować wystar· ·siąca innych rzeczy. Bowiem dwa , myka widnokrąg, a nad wszyst­
większości". słanych przez rząd sowiecki z Ro- czająco energicznie." · miljony ludzi żyje wyłącznie· tylko .kiem panują potężne mury pago· 

sji, do P.aryża przyjechał słynny Pozatem trzeba przyjąć pod z handlu i przemysłu. 1 dy Whampoa. Płyniemy cicho, za· 
Konserwatyści zerwali związek rosyjski działacz polityczny i py- J uwagę, że „pozostający w Rosji Dla oka europejczyka ci wszy- chodzące słońce zamienia rzekę w 

z · Lloyd George'm i jego liberała- blicysta Pieszechonow. W obszer- inteligenci przez szereg lat :Im usze- scy chińczycy zupełnie jednakowo wstęgę płynnego złota, srebrzy 
mi, aby utrzymać jedność swego nym wywiadzie ze współpracow- ni byli omal że wszystkie swoje wyglądają. mury oddalającego się miasta-o!· 
stronnictwa. Atoli ferment, który 1 ni~ie!11 wyda~ane~o w Par.yżu ~?- myśli, wszystkie swoje ęiły skie- Są rośli, muskularni i silni. brzyma i towarzyszy nam na 
skutkiem tego powstał mote do- sy1sk1ego dztenmka „PosledntJa rowywać na te, ażeby \vyszukać Wszyscy, którzy pracu;ą są nadzy. wszystkich zakrętach, by się .nagle 
row.adzić do b' . ' t . t Nowosti" p. Pieszechonow seba- sobie kawałek chleba, ażeby ~ie Za!11o7niejsi. n~szą. białe ~uknie, na stoczyć ~ żółte fale Czu-K1~ng u . 

P roz. tc~a ~ ronmc wa rakteryzował ruch politycznej my· stracić dachu nad głową, ate by ~torych ?dema.Ją. się długie, krucze R~p.town~e no~, okręcamy się 1~a 
na dwa, a mote 1 w1ęce1 odłamów. śli w obecnej Rosji. nie pozostać bez ubrania i obuwia, 1 starani:1e ~ple~toni! warkoc.ze. ~1e : scu 1 płyniemy z ~alą, by_ wro· 
Tacy leaderowie jak Balfour i Przedewszystkiem Pieszecho · gorzej - ażeby nie być postawio- . W m1eś~1e nt~ spotyka s1~ pra: c1ć ~.mury !<antonu i znalezć po 
Chamberlain otrzymali od prawego ao~. p~dkreśla, ż~ w "'~ obecnej nym pod ścianę. C'f10ciaż mater·· wie ~urop.eiczyko~. ~ies~kaJą 0~1, dług1e1 podroży zasłużony spaczy· 
skrzydła stronnictw . rodzaj votum Rosp mem~, p:~ec1eż? am społecz- jalne i prawnicze warunki życia na pt~kneJ, pełne] zielem wyspie nek, 
nieufności. z drugiej strony od- nych orgamzacJl, am społecznych zmieniły się obecnie na lepsze, to Sham1en. Cezary L.„ 

klubów, an.i niepodległej prasy, jednak pozostało przyzwyczajenie ......,.I'" - b.: 
trącony zastęp sprzymierzonych wogóle brak warunków, przy któ- koncertrowania swoich . myśli wy- zwiestja" o polityce polsn..iej. 
liberałów po zerwaniu paktu z ryc~ mo~ł31by się referować i uja-

1 

łącznie n~. zagadnieniach osobist.ej- Sprawy blls. iego wschodu. - W obliczu wybor6w do 
przed sześciu laty, nie ma się na- wmć optnJa społeczna. egzystenc1i. · sejmu. 
razie gdzie podziać. Powrót · do Jeżeli nawet obywatele rosyj- Tak, lub inaczej, ale polityczna MOSKWA, 23·go pażdziernika,skie piszą we wstępnym artykule; 
Asquitha nastr~cza niemało trud- scy myślą nad kwestjami politycz-, myśl w Rosji pracuje obecnie nie· (R. usspress) „Izwiestja• zwracają u· „Partje prawicowe ~grupowały się 

. . . . oemi, to tylko dla siebie. zmiernie opieszale. W rezultacie 1 k' · h eśc·· • k' · k · dn ·c· 
no. sc1 1 byłby poniekąd upokorze Jednak 1• tak mys'lących 1.est ma- ni'e słychać "'adnych haseł, ni·e da- wagę na rozmowę po s tego mi· w c rz 11ans 1 zw1ąze 1e os J 

1. nistra sr/aw zagranicznych Naru- narodowej. Ten blok, jak również 
:111em. Otót Lloyd George, który ło. Brak możności dzielenia się ją się zauważyć tadne określon E> Łowicza z dziennikarzami rosyj· burżuazyjny blok mniejszości na· 
11ie tylko nie myśli Sif: wycofać z ~wemi myślami i przyznania opinji kierunki myśli społecznej lub wi- skimi, w której zaznaczył, że Pol· rodowei, otrzyma prawdopodobnie 
~cia politycznego, lecz nawet nie mnych, zabija chęć myślen.ia. . ~o· docznegrupowanie sił społecznych"· ska żywo interesuje się rozwiąza- duto głosów. Partje bogatych chło · 
pozwala sobie na urlop, krząta się góle. Tylko przy sze rokie3 1 tn· (Polpress). niem sprawy bliskiego wschodu. pów działaj ą rozbieżnie i bez na· 
już około howej kombinacji. - Z tego powodu dziennikarze dziei na powodzenie. Polska partja 
eh · łb b'ć t · che si· ć 1 sowieccy w „Izwiestjach" wyrażaj ą soc. niewiele osiągnie, chociaż w 

c1a Y on roz 1 s ronmctwo ą. ę wye~anc~pow~ z za eż- • KanrtJd3fOf8 Kl,ry Z2fkin. wielkie zdziwienie, przypominając, Łodzi i w innych *1ażnych punk· 
konserwatywne, jego lewicę po- nośc1 od hberałow 1 stworzyć l że tenże mLiister Narutowicz kie- tach udało się jej uwolnić od kon· 
łączyć z owym zastępem ode- własne stronnictwo. Tak więc jest WARSZAWA, 23 pażd z i e rn ik::i .

1 
dyś twierdził, że Polska w kon- kurencji komunistów. Walka wy-

pchniętych liberałów i utworzyć z możliwe, ii przyszła jzha rrmin (Pclpress '. Berliński . Rui" komu- flikcie bliskiego wschoda zac!10wa borcza wyjaśni sytuację i wzmocni 
tego nową partję środkową. będzie miała nie dwa lecz c;tery niku;ę, że d 'emieccy komuniści· się neutralnie i udziału w niem stanowisko komunistów. Już obec-

p t b . stronnictwa , ' wystawili kandydaturę Klary Zetl<in brać nie będzie. nie wzmocnili się oni bardzo i 
oza em grupy ro otmcze, ra- • una stan0\\1isko prezydenda rzeszy , MOSKWA, 23·go pażdziernib: przepruwadt:<t nie mniej, nit 10 

fbując na wielki sukces wyborczy, Vigil. 1niemieckiei. ! (Russpreis) .• Izwiestjil" moskiew· posłów. 
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